> -oi 


:. BR. W: nagłówku numeru głó- 


F ~siebi 


PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no a inadto wychodzą stale K 
w dni powszednie, z wyjątkiem | 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 


wnego. 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 
pie może. 

Dziś: Higina 

Czwartek: Arkadjusza Męcz, 

Piątek: Weroniki Panny. 

Sobota: Hilarego B. D. K., Feliksa. 


. M. i Honoraty P, 
Zachód 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Krzesimira, jutro Czesławy. 
Nabożeństwa: W kościele św. Ducha przy ulicy Freta, 
krana, wotywa ku czci Matki Boskiej Częstochowskiej. . s 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału SZA ch 
cyjnego i wsparcia Shere. pien dobroczynności. (Gmac 
Towarzystwa—5 po południu) 
Piar Wystawa szkiców. (Wystawa obrazów Kry- 
wulta na Krak.-Przedm. — od 10-ej rano do 8-ej rak- 
rem.) — Wystawa Towarzystwa sztuk ? Wystawa 
Przedm. M i5—od 10-ej rano do 4-ej pop woo zr bą 
mam Wiesiołowskiego. En A. Z ag" 
Eùropejskim—od 10-ej rano do 8-ej wiec A 
Teatr: Wielki: dziś koncert symfoniczny Siarra 
Karola Gregorowicza), jutro „Violetta sz ap = : y 
anny Elly Russel i p. Bulterini'ego); — + Przy kol RAR 
ziś Hrabina Sara”, jutro „Przyjaciele Pa 4 J KOROL; =m 
Maty (przy ulicy Danitowiczowskioj): dziś „Gennaro”, jutro 
Z przyjemnością”. 47:/, wieczorem. z 
| Ogrod Aip ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 


o 9-ej 


10-€j rano do wieczora.) 


E niach miejski Gotówki w kasie lambardu do rozdania na 


. ję na dzień dzisiejszy re. 157 kop. 45, 
(Wykuy, prolon gata, Oraz WJ. jie pożyczek uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-gj po połnitnin.) 


O 
05-lecie „Przeglądn Katolickiego”, se 


Pism, poświęconych sprawom kościelnym i etyce 
chrześcjańskiej, w kraju naszym nie było wiele, 

"/ Duchowieństwo zazwyczaj posiłkowało się publi- 
(kacjami zagranieznemi. 

wydawnictw miejscowych w tym zakresie od- 
znaczyć wypada rocznik „Aleluja”, tudzież „Pami 
tnik religijno-moralny”, staraniem ks. Mętlewicza 
wydawany, 

Było to pismo poszytowe, złożone z dwóch seryj, w 
którem pomieszczano ciekawy materjał do dziejów 
kościoła i duchowieństwa polskiego, 

Pamiętnik zawierał nadto szeroki balast artyku- 
łów, dotyczących budownietwa kościelnego, sprawo- 
zdania krytyczne i rozprawy moralne, 


Ü WŁASNY SRTA 


POWIES 


przez 


Włodzimierza Zagórskiego. 
(Chocklika). 


uje 


(Dalszy ciag.) 

Panna Zofja odgadła boleść swej przyjaciółki i sta- 
asię sra rom ja rozweselić. apeere sry 
ufniejszej rozmowy, głównie v p iant mdmiły, 
id: rej obecność zamykała jej us e D ki pomię. 
sy Wspólniezkami oziębiły się, SKU. em wiecznie 
złych humorów Ludmiły, zrażonej ppp odzeniem 
„zedsiębierstwa, a podtrzymywanej W ark aspo- 
obieniu przez jakąś daleką, a żądną, plotek kre- 
| aę, która na nią wpływ teraz wiel H wywierała, 
da ypadek jednak zdarzył, iż Zosia wara 
daj dzić mogła swą przyjaciółkę Wica u: 
ła wyszła była właśnie do swej C19 à acetka 
nakł nowiła więc skorzystać z tej 8p080 PR i 
oniwszy Stefcię do zwierzeń, WY nurzyć się 
Przed nią z tem, co jej na sercu cięży?ł0. AE M 
tak:, Słow o honoru, że was nie rozumiem, O*e Ent 
mówiła w ciągu tej rozmowy. —Męczycie tylko 
Szą 1e i tego poczciwego biedaka, który was tak 
słowo jo kocha... Nie ma sensu takie postępowanie; 

| — moru, nie ma sensu. 


Stefcją, € Już moje przeznaczenie — W 


pieso. też mówiciet... On was kocha i WY: Sa ko- 
Oboje woj? Przecież widocznem jest dla każdego., 
przeznączę,;lSSteście, gdzie tu może być RS a 

eaa = Przeznaczeniem waszem jest wła- 


ibyć szczęśliwymi.. Jest miłość, 


Bodia teilas KBEPEPZARRER M a 


Wschód słońca o godzinie $ minut 9. 


Długość dnia godzin 3 
Przybyło „ » 


Jiedakcja, Administracja i Erukarnia: 


estchnęła 


-, Dnia 30 grudnia (ll stycznia) 188718 r. 
"EH GA Gu WI zen, GI SW tm OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20'kop. *, 

Nekrologja: za jedón wiersz 
15 kop. (i mżę 

Zwyczajne-i małe. ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenunieraty 
przyjmuje kantor codziennie od 

-ej rano do 8-ej wiecz.; w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


Niedziela: Pawła I-go Pusteln. 
Poniedziałek: Marcella P., Ottona. 


Wschód księżyca o godzinie 5 minut 56 r. 
Zachód wf g131430,iw5 


n 


gao ET Wysokość wody na Wiśle s.3 e. 8. Wtorek: Antoniego Opata Wyzn. 
O „l 2% Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 2° R. Środa: Kat. Św. Piotra w Rzymie, 


plac Teairalny nr 8. — Telefon Redakcji nr 426.—Telefon Administr. FETA 


W 1861-ym r, ks. Mętdewiez, strudzony długole- 
tnim zawodem pisarski, uprosił jednego z młodych 
kapłanów, aby zaszczytnie prowadzony przezeń or- 
gan wziął na swoje barki. 

Wypadało jednak zmienić jego program i zastoso- 
wać do potrzeb bieżących. 

Następnie miało to być pismo codzienne i mieć 
formę wielkiego dziennika. 

Okoliczności przecież nie sprzyjały pierwotnemu 
zamiarowi, Mimo zawiązanych za granicą stosun- 
ków i pozyskania licznych korespondentów, nie 
dało się projektu urzeczywistnić. 

W miejsce dawnego Pamiętnika powstał Przegląd 
katolicki, naprzód w kształcie arkusza, jako tygo- 
dnik. Pomieszczono w nim rubryki: dziejowo-ko- 
ścielną, krytyczną, liturgiczną i artykuły kroni- 
karskie: | | 

Istniejąca tu wówczas Akademja duchowna i se- 
minarjum dostarczyły licznych współpracowników. 
Później postarano się o korespondentów za granicą 
iw Cesarstwie. Nie potrzeba nadmieniać, że probo- 
szczowie zasilali organ wiadomościami o swoich kościo. 
łach i szczegółami z wizyt pasterskich. Życie reli- 
gijne kraju całego znalazło tu swój wierny odblask. 

Tygodnik pozyskał wkrótce opiekę u zwierzch- 
ników djecezyj i znalazł poparcie u ludzi, poszuku- 
jących wzniosłej strawy duchowej. Spotykaliśmy 
go też w kółkach świeckich, po miastach i wsiach. 

Napróżnoby szukał ktoś w rocznikach tych fa- 
któw, coby zbaczały od naczelnej myśli, którą by- 
ła obrona y asp wiary, a szerzenie zdrowych, 
uczciwych pojęć. 

Plamo brio Poi swójemu programowi, który 
sumiennie przez 25 lat wykonywało. 

Nie przechodzimy koleją listy redaktorów i współ- 
pracowników użytecznego organu, który przez. 
ćwierówięcze służył społeczeństwu, bo Jiczba ich 
i opis zasług przechodziłyby granice naszego pisma, i i 
powiemy tylko, że spotykamy w ich kole najzdol- | buchalter kantora banku państwa, p. Apolinary 
niejszych pisarzy kościelnych i świeckich. Gerreth. 

RE naie a 
jest swoboda, jest majątek; czegóż więcej potrze- — W tym razie, to jego wina.. Przecież mógł 
ba?... Zrazu, jakeście tu przyjechali, tom sobie | powiedzieć, że wróci... Czyżbym mu tego broniła? 
myślała: no, nie kocha go, i nie chce sobie wiązać — A ba! obawiał się być, natrętnym... Probował 
losu z niekochanym... Ale teraz widzę, że ten pan | tędy i owędy nieśmiało... Ńmiać mi się chciało na 
Marjan nie na żarty wam się usadowił w serdusz- | widok jego zakłopotania.. Widocznie nie zapo- 
ku... -Czyż to rozumnie biedować i tęsknić tutaj w | mniał o tem, żeście go wodą obleli.. 

Warszawie, skoro szczęście wasze tam! Stefcia milczała, 

— Cóż robić?... Szczęście to nie dla mnie, . — No, ale wtedy było co innego—ciągnęła dalej 

— Jakto nie dla was?... Przecież was kocha, | facetka. — Przeraził was niespodziewanym wybu-. 
i jak kocha jeszcze!... Proszę siadać!.. Z. każdego | chem, a szklanka stała pod ręką... A więc chhist 
słowa, z każdego ruchu widać to było, gdy z wami | bez namysłu, ha, ha, ba... Kto wie, możebym» to 
rozmawiał... Biedaczek! żal mi go było serdecznie!... | samo była zrobiła w tem położeniu... To było ner- 
Spodziewał się, że mu pozwolicie wrócić tu po tę | wowe; jako człowiek rozumny, mógł to pojąć:i wy- 
mapę... Przecież onją tu przywiózł umyślnie dla- | tłómaczyć... Przytem, jeżeli się nie mylę, toście 
tego, by sobie zarezerwować nową „randkę”... A | wtedy do niego byli zrażeni przez rodziców. Gnie- 
wy nie!... „Czy mam panu to pocztą odesłać”?—do- | wało was, że wam narzucają ten związek, . patrząc 
dała, naśladując głos swej przyjaciólki.-—-Myślałam, | na tę sprawę jedynie. ze stanowiska ` interesu... 
że się rozpłacze. PPE Ale co teraz, to was nie rozumiem; to, co robicie 
„— A zkądże ja mogłam wiedzieć, że on tego | jest szaleństwem, słowo honoru, szaleństwem... Gnie- 
ćhce?—odparla ze smutnym „aśmiechem introliga- | wacie się na mnie, że wam to powiadam? zapytała, 
torka, ubawiona tonem facetki. = njąwszy ją za szyję i składając na jej czole poca- 

— Zkąd?... Niby wy tego nie wiecie!... Przecież | łunek. 

z tonu i z miny można to było wyczytać... Patrzył — Ale nie, gdzież tam—odpasła Stefcia ze simt- 
Ra was tak miłosiernie; widocznie miał nadzieję, nym uśmiechem, odwzajemniając jej pieszczoty, — 
że się nad nim zlitujecie... „Czy pani to: nie’ zrobi Gderajcie dalej!.. Owszem, to mi sprawia przy- 
zbyt wiele ambarasu”?—zapytał... -Myślał bieda- jemniość gi ć P przy 

czek, że przynajmniej dla oszczędzenia sobie kło- Otóż idzicie FAW > - 
potów pozostawicie mu możność powrotu... Ale | „77 AGONY n aay taty wąć Br oense. dalej 
gdzież tam: „Wysyłałam już ztąd tort do rodziców, ZE sa ja Je P Seha ET. idzicie, ja 
to i ztą wysyłką nie będzie więcej kłopotu”... Zna- | t? k myślę: isé za ak ëw sercu, Ha majatku, 
czyło to tyle co: jesteś pan natrętny; wolę sobie zrobić | t° jaa OA TA! pos SaN: tegobym uikomu niè do- 
ambaras, byle pana więcej nie widzieć! radzała... Ale wyrzekąć się szczęścia wtedy, gdy, 


Ramy tygodnika od pewnego czasu wzrosły, obek 
artykułów naukowych, przybyły tu ważne wska- 
zówki dla czytelników, nietylko w zakresie liturgji, 
ale i nauki teologicznej. 

Korzystając z chwili, przesyłamy redakcji Prze: 
gladu życzenia, zby i nadal z równym pożytkiem 
społeczeństwu naszemu służył. N. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Na skutek podniesionej przez stery urzędowe 
kwestji co do zabezpieczenia skarbowi państwa 
opłat, przypadających od produkcji cukru, komitet 
ministrów wydał decyzję, upoważniającą ministerjum 
finansów do zastosowania w miarę uznania i potrze 
by obecnie obowiązujących przepisów tak do cukro- 
wni, będących w dzierżawie, jak prowadzonych 
przez samych właścicieli, lub stanowiących własuość 
towarzystw akcyjnych, 


= Dotychczas od terminatorów rzemieślniczych, 
pragnących -otrzymać stopień czeladnika, prócz 
uzdolnienia fachowego, wymaganem było świade- 
ctwo z ukończenia co najmniej trzech klas szkoły 
niedzielno-rzemieślniczej. Obecnie, na skutek przed- 
stawienia inspektora szkół m. Warszawy, kurator 
warszawskiego okręgu naukowego wydał decyzję, 
na mocy której dla otrzymania stopnia czeladnika 
dostatecznem jest złożenie świadectwa z ukończe- 
nia dwóch;klas szkoły niedzielno-rzemieślniczej. 


= Od 13-go b. m. obowiązywać będzie nowy: po- 
dział miasta pod względem administracyjnym 1 ka- 
sowym. Wedle zatwierdzonego już projektu zarządu 
miejskiego, miasto podzielone zostało na cztery od- 
działy, zamiast trzech dotychezasowych. Rozkaz 
miejski z dnia wczorajszego obejmuje już nominacje 
urzędników w nowoutworzonym oddziale, w którym 
komisarzem kasy miejskiej zamianowany został b. 


— c o w i Z AO ZO 
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S oana teen TTET { „| się kceha rzeczywiście, dlatego jedynie, że ten, 
* foiridngy węnibyna matowiiarohoiażane mafo którego się kocha, ma pieniądze, to, słowo honoru, 
> yalen ZU 
— Ba, ale tak wypadło... Poszedł biedak, jak | Saleústwo! x EEREN 7 
struty, — Byłażbym szczęśliwa z tą myślą, iż żyję z je- 
— Eh, tak wam się tylko wydawało! g9 pracyt-=rzekla Siefcia ponuro. ret 4 
dosan, "” wydawało!.. Przecież to było wi- (Dalszy, ciąg nastapi.) 


Na O ZY ZRP | mec TEE ORANY. 
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= Na cmentarzu w Brudnie stanie wkrótce roz- 
bierana kaplica drewniana. 


= Niektórzy z urzędników kolei nadwiślańskiej, 
uwolnieni wskutek zaprowadzonych na tej kolei 
oszezędności, po zasiągnięciu rady bieglejszych 
prawników, mają zamiar na drodze sądowej wystą- 
pić z pretensją o pozbawienie ich bez przyczyny 
praw emerytalnych, za które, jak się z dobrego źró- 
dła dowiadujemy, mają otrzymać zaledwie 3-mie- 
sięczną pensję. 

== Dowiadujemy się, iż 10-ciu dozorców  drogo- 
wych i kilkunastu starszych roboczych kolei nadwi- 
ślańskiej za dni kilkanaście zostanie uwolnionych od 
spełlnianych dotychczas obowiązków. 


= Z wielu projektów regulacji miasta, jakie były 
w ostatnich czasach podejmowane, jeden z nich, roz- 
szerzenia części ul. Trębackiej od Nowosenatorskiej 
do Wierzbowej, znów wchodzi na porządek dzien- 
ny. Dla uskutecznienia projektu potrzebnem jest 
przedewszystkiem obcięcie narożnika domu, w któ- 
rym się mieści hotel rzymski. Otóż wkrótce spo- 
rządzony zostanie kosztorys nabycia całej posesji 
p. Boqueta, albo zapłacenia właścicielowi za część 
zabranego terytorjum, z dołączeniem kosztów grun- 
townej przeróbki budowli. 


= Z dniem wczorajszym biuro warszawskiej ra- 
dy dobroczynności publicznej przeniesione zostało 
z gmachu magistratu -na ulicę Senatorska, do domu 
nr. 28, 


= Czynności w ekspedycjach towarowych ną ko- 
lejach w nadchodzący piątek będą zawieszone z po- 
wodu Nowego roku v. 8. 


= W dniu 13-ym b. m., to jest w piątek o godzi- 
nie 1-ej po południu, rozpocząć się mają w lokalu 
tutejszego oddziału Towarzystwa popierania prze- 
mysłu i handlu posiedzenia komisji 4-ej delegacji 
przemysłowo-rolnej, pod przewodnictwem p. Adama 
Goltza, która zajmie się sformułowaniem wniosków 
poszczególnych komisyj delegacji rolnej. W pracach 
komisji wezmą udział członkowie: Aleksander Czar- 
nowski z Łęk, Leon Dmochowski z Burzea, Józef 
Jeziorański, Czesław Reklewski, Stanisław Karski, 
i dr. Tadeusz Kowalski z Warszawy, Tadeusz Wy- 
ganowski ze Zbylezye, Feliks Zakrzewski z Woli 
'Trembskiej, Antoni Rulikowski i zaproszony p. Gu- 
staw Plewako z Wisk. 


=— Dowiadujemy się, iż stan zdrowia dra Chału- 
bińskięgo znacznie się poprawił. Niezadługo więc 
szanowny doktór będzie mógł rozpocząć u siebie 
w domu przyjmowanie chorych. 


= Pomocnik kontrolera eksploatacji poleskich 
kolei żelaznych, p. Szurynów, delegowany został do 
pełnienia obowiązków inspektora podatkowego w o- 
kręgu włocławsko-nieszawsko-gostyńskim. 


= Zaliczony do czasowego. zarządu kolei żela- 
znych skarbowych lekarz, Wacław Dobrowolski, 
z dniem 13-ym b. m. uwolniony zostaje od obowiąz 
ków naczelnego lekarza przy kolejach brzesko- 
chełmskiej, siedlecko-małkińskiej i łuniniecko-ho- 
melskiej. 


= Nadzorcą cmentarza brudnowskiego mianowa- 
ny został p. Cyprjan Jastrzębski, pełniący dotych- 
czas obowiązki pisarza cmentarza powązkowskiego, 
które odtąd spełniać będzie p. J. Piotrowski, 


‘== W dniu wczorajszym powrócili z zagranicy: 
administrator księstwa łowickiego, margrabia Zy- 
gmunt Wielopolski, i Ochmistrz Najwyższego Dwo- 
ru, hr. Karol Jezierski. 


= Starszym felczerem szpitala zapasowego mia- 
nowany został p, Leopold Petrakowski, nię zaś Pie- 
trakiewiez, jak mylnie wydrukowano, 


a= Z teatru i muzyki. 

* Widocznie „KFaworyta” Donizettiego nie jest 
„faworytą” naszej publiczności. 

Nawet taka przedstawicielka roli tytułowej, jak 
p. Hiermanówna i nowy tenor, jakim jest p. Bulte- 
rini, nie byli w stanie zapełnić sali nawet do po- 
łowy. 

Tost to przecież jedna z najlepszych partytur wło- 
skiego maćstra, i oprócz roli Leonory, zawiera świe- 
tną partję tenorowa, O tyle interesującą, o ile... jej 
przedstawiciel będzie przy głosie i usposobieniu. | 

Panu Balterini'emu widocznie jedno i drugie mniej 
dopisywało, aniżeli w „Aidzie”, czego dowodem by- 
ło zaraz w pierwszym akcie niedofilowane wyso- 
kie G. à 

Mimo to, artysta wynagrodził sobie to chwilowe 
niepowodzenie w akcie 5 i 4-<ym, oprócz wielkiej 
arji, która przy braku piana szwankowałą na wie- 
m purstach. i 

Panna Hermanówna śpiewała swą rolę ze zwy- 
klem przejęciem i powodzeniem. 

* Przypominamy, że wieczór w Towarzystwie mu- 


sięciu zaimprowizowanych myśliwych. 
| Jeden z nich czeladnik szewcki, Kazimierz Busiak, 


m auai Iiia IiIiiIasaMiisiMiiŘiA 


zycznem odbędzie się nie dziś we środę, ale we 
czwartek, t. j. jutro. M 
Urządzeniem wieczoru zajmuje się p. Kleczyński. 


== Zabawa. 

Doroczna zabawa na szpital dziecięcy odbędzie 
się dnia 1-go lutego, w salach ratusza. 

Wpływy z tego balu stanowią najważniejszą pozy- 
cję w dochodach szpitala, nie więc dziwnego, iż za- 
bawa cieszy się zawsze szezerem powodzeniem. 

Protektorat nad balem przyjęła Augustowa hr. 
Potocka i Julja z ks. Golicynów Górska. 


= Nie z balu... 

Sprawa balu artystycznego w karnawale bieżą- 
cym została załatwioną pomyślnie dla... oponentów. 

Młodzi inicjatorowie tej zabawy korporacyjnej, 
wobec licznych protestów ze strony starszych kole- 
gów, zaniechali myśli urządzenia zabawy. 

= Stagnacja. 

Właściciel jednego z tutejszych składów rycin, 
reprodukcyj artystycznych i t. p., ogłosił wyprzedaż 
która poprzedza całkowite zwinięcie handlu. 

Brak poparcia ze strony publiczności jest przy- 
czyną likwidacji handlu. 


= Obława na sarnę. 

W dniu wczorajszym w stronie rogatek mokotow- 
skich odbywała się formalna obłąawa na sarnę. 

W oryginalnych łowach brało udział kilkudzie- 


złapał wreszcie zwierzę za pomocą arkana, naprędce 
ze sznurów zrobionego. 
Zkąd się wzięła zwierzyna na bruku miejskim — 
niewiadomo. 
== Zwożenie lodu. : | 
Nagła odwilż spowodowała niezwykły popłoch 
pomiędzy piwowarami, j 
„ Na szosach marymonekiej i grochowskiej panuje 


nader ożywiony ruch wozów, zwożących zapasy lo- 


du ze stawów podmiejskich. 
Na łasze wiślanej przy rąbaniu lodu pracuje bez 

przerwy kilkudziesięciu robotników. 
= Barbarzyńska próba. 

_ W niektórych eukierniach tutejszych praktykuje 
się zwyczaj, że chłopcy, Peźyjnięwani na praktykę 
cukierniczą, bywają poddawani próbie łakomstwa 
która ma na celu obrzydzenie im na przyszłoś 
wszelkich ciast i słodyczy. zyczę 

„Barbarzyński ten zwyczaj powoduje zwykle nader 
nieprzyjemne następstwa, czasami jednak sprowa- 
dza groźną chorobę. 

W tych dniach właśnie 12-letni Michał Z., podda- 
ny fatalnej próbie, mocno się rozchorował i obecnie, 
z powodu rozwiniętego zapalenia kiszek, życiu mal- 
ca grozi poważne niebezpieczeństwo. 

Jak się przekonano, właściciel cukierni nie był 
nawet o fakcie powiadomiony, a iniejatorem po- 
mysłu był subjekt, Karol B., przeciw któremu ojciec 
chłopca wystąpił ze skargą sądową. 

= Od ołtarza do...kozy. goo. 

W ubiegłą niedzielęy Michał W. zawarł związki małżeń- 
skie, a w parę godzin po ślubie znalazł się w kozie. 

Stało się to z następującego powodu. a 

Nowożeniec za udział. w burdzie szynkownianej i pobicie 
wyrokiem sędziego pokoju XIII-go rewiru został skazany 
na miesiąc aresztu. 

Obrońca, a właściwie pokątny doradzea, któremu W. spra- 
wę powierzył, uspokajał swego klijenta, iż w drugiej instan- 
cji kara będzie umorzoną. 

Łatwowierny W., zaufawszy obrońcy, wcale się wyrokiem 
nie zajmo wał. s 

Tymczasem doradzea zaniechał apelacji w oznaczonym 
terminie i wyrok pierwszej instancji został uprawomocniony, 
wskutek czego nowożeniec przepędzi parę tygodni pod klu- 


czem. 
Słodki miesiąc miodowy! 


= Oszustwo. 
W dniu wczorajszym do mieszkania p. Wojciechowskiego 
przy ul. Ohmielnej przyszedł jakiś młody człowiek i wręczył 
bilet wizytowy p. Roberta Waśniewskiego, z którym W. 
mieszka. e 
Waśniewski, konduktor kolejowy, na owym bilecie napisał: 
„Proszę oddawcy niniejszego wydać rzeczy, jakie wskaże, 
a zarazem rs. 15, za dwa dni wracam”, 
Współłokator W. bez wahanią wręczył pieniądze, ą nadto 
fatro i walizkę z rzeczami wartości około rs. 100, 
Tymczasem w niespełna dwie godziny po owym posłańcu 
nadchodzi konduktor, który, Jas się okazało, żadnego biletu 
nie pisał i o niczem nie wiedział 
Zuchwały złodziej skorzystał z posiadania biletu wizyto- 
wego W. i naślądując do złudzenia charakter pisma, spełnił 
radzież, 


= Z ulicy, 
W dniu wczorajszym na ul. Senatorskiej Paulina Kukiso- 
wa, poślizgnąwszy się ua chodniku, upadła i złamała lewą 
nogę. i 
Poszwankowaną odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Ofiara śniegu. 

W dnin wczorajszym przechodzący przez ulicę Pokorną, 
byli świadkami smutnego wypadku, 

Na dachu trzypiętrowego domu pod prem 10-ym blacharz, 
Hild Hildebrand, zrzucał śnieg. 

Jak zwykle w podobnych razach, Hildebrand był przywią= 
zany sznurem bezpieczeństwa 
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Na nieszczęście sznur był słaby i zerwał się, a Hildebrand 
spadł na bruk uliczny. 
Podniesiono go ze straszliwemi obrażeniami na całem ciele, 
dające o słabe znaki życia. 
dwieziony do szpitala starozakonnych, w parę godzin 
później, nieodzyskawszy przytomności, życie zakończył. 
= Jeszcze ofiara mrozu. 
Do szpitala Dzieciątka Jezus przywieziono włościanina, 
Józefa Zmorskiego, w stanie budzącym politowanie. 
Podczas ubiegłych mrozów biedak odmroził nogi i ręce. 
yciu Zmorskiego zagraża poważne niebezpieczeństwo, 


z 


z Za staraniem jednej z mieszkanek Lublina 
w mieście tem powstać ma ogródek froeblowski. 

+ Wystawy. 

„Niedawno donosiliśmy o projekcie urządzenia w 
A wystawy obrażów. 

ecnie z podobnym projektem występuje Dzień 

łódzki dla Łodzi. T Tey 

Wystawa ma być urządzona na cel dobroc zynny. 


+ Upadek czytelni. 

Dziennik łódzki ubolewa nad upadkiem czytelni p. 
Holea w Łodzi, 

„Czytelnia tą zrazu liczyła 71 członków, dziś zaś 
nie więcej, jak 25 do 30 osób z niej korzysta. 

Znaczne zaległości w drobnych miesięcznych opła: 
tach (50 kop. od osoby) sprawiają, iż pożyteczna 
ta instytucja, w październiku zaledwie powstała, 
już dziś zachwianą jest w swoim bycie. 

-+ Śmierć męczeńska. 

Korespondent nasz z Będzina donosi : 

„W d. 7-ym b. m., 0 godz, 3-ej po południu, pp. 
dyrektor i sekretarz zarządu kopalń Towarzystwa 
francusko-włoskiego w Dąbrowie przybyli do szybu 
„Paryż” i polecili kontrolerowi, Franciszkowi Klis 
szewskiemu, spuścić się po szali do kopalń na głę- 
bokość 60 sążni, celem zbadania, jaki jest jeszcze 
do wydobycia zapas węgla. 

W chwili, w której K. wstąpił na szalę szybow 
maszynista raptownie ściągnął kontrparą bęben li- 
nowy, a potem jeszcze raptowniej puścił maszynę 
w bieg. 

Wtedy to pękło górne ogniwo od łańcucha, utrzy: 
mującego szale szybową, i tu ostatnią z nieszczęśli- 
wą ofiarą. spadła na sam spód szybu, ciężarem swo- 
im 400-pudowym druzgocząc podłogę pońazybówąj 
i zapadając się dalej na 2 sążnie jeszcze do tak zwa 
nego żąpla, czyli zbiornika wody kopalnianej, 

Ofiarę dopiero na drugi dzień wydobyto, trzeba 
było bowiem dostawać się do szybu bocznym pod- 
ziemnym przekopem, uąd którym dobę całą praco- 
wano usilnie, 

Oczywiście wydobyto już tylko strasznie zeszpe: 
cone zwłoki Kliszewskiego z połamanemi ęgłonkami 
i urwaną nogą. 

„Jak męczennik zginął na stanowisku.” 


KOPATNIK. TERMINONY. 


— W dnin dzisiejszym, o godz. 12-ej w południe, w sali 
licytacyjnej magistratu odbędzie się licytacja na budowę 
parkanu drewnianego na cmentarzu brudnowskim, in minus 
od sumy kosztorysowej 475 rs. (vadium 48 rg), 

— Jutro, o godz, 7-ej wieczorem, w Towarzystwie dobro- 
czynności, odbędzie się ogólne zebranie członków oddziału 
przytułków dla rekonwnlescentów. Celem zebrania ma być 
zadecydowanie dalszej egzystencji oddziału. 

— Wd. 16-ym b. m.; od godz. 11-ej zrana, w sali licyta- 
cyjnej magistratu odbywać się będzie licytacja na sprzedaż 
starego żelaza, pozostałego po reparacji braków i mostków 
żelaznych, ogółem około 8,160 pudów, ocenionego na ogólną 
sumę 4,896 rs., in plus od 60 kop. za pud (vadium 820 rs.) 

— Roczne posiedzenie członków Towarzystwa farmaceu= 
tów warszawskich odbędzie się d. 20-go b. m. i 

— D. 26-go b. m. w m. Ostrowie odbędzie się licytacja 
przez zapieczętowane deklaracje na porębę w leśnictwie 
Bisk i Zambrów 35,000 sztuk drzewa budulcowego, oraz na 
odstawę i obrobienie tegoż Seema na placach, na których 
zostaną zbudowane koszary dwóch pułków piechoty w pow. 
ostrowskim. Vadium do licytacji wynosi 2,500 rs. 

—= EEK 


Karnawał w Wiedniu. 


8-go stycznia, 
Czterdzieści dni ma trwać w tym roku panowanie 
sławnego księcia karnawałn—dla mizantropów zbyt 
długo zaiste, lecz zbyt krótko dla matek balowych, dla 
panien i kawalerów, zdatnych do stanu małżeńskiego, 
jak również dla dojrzałych już... Fikalskich. 
Dziś już wiedeński tanzlustige Backfisch rośnie z za 
dowolenia, widząc obiecujący początek akcji. W prze- 
różnych magazynach zakupują się masami: prowjanty 


i amunieja; mama-intendent podejmuje nagle rewizję ` 


zeszłorocznych konserw halowych, które w części zosta- 
ją „wyranżerowane”, w części uznane za zdątne do uży: 
tku, niemniej Przeto konieczność nowych liwerunków 
wykazuje się oczywiście, zwołuje się więc delegacje oj- 
cowskie, które poczyniwszy pewne (nie wykraczające 
z granio dyskrecji) interpelacje, przyznają w końcu żą- 
dane kredy ia 


á 


a 


| 


Były to pierwsze zwiastuny zbliżającej się wojny; 
niebawem wszakże przybyły wskazówki, z których na- 
pewno wnosić było można, że pokój domowy—wbrew 
zapewnieniom wysokiego balowo-macierzyńskiego 
du— jest silnie zagrożony. Ukazał się mianowicie roz- 
kaz naczelnego dowództwa regimentów domowych, za- 
rządzający niezwłoczne powołanie wszystkich rezerwi- 
stek wiedeńskich bataljonów szwaczek na 40-dniowe 
ćwiczenia, W rozkazie wyrażono wprawdzie, że środek 
ten ma jedynie na celu zaznajomienie rezerwistek z uży- 
ciem nowej, repetierowej maszyny do szycia, wsżakże 
giełdą ojców rodzin nie dała się wprowadzić w błąd za 
pomocą podobnych komunikatów i gwałtownej Jażssy 
powstrzymać nłe zdołano (uprasza się zecera, aby przy- 
padkiem zże opuścił nie?) 

Od tego czasu nie przyszło wprawdzie jeszcze do wal- 
nych bitew, lecz książę karnawał wydał juź proklama- 
cję do wiernych ludów, w której wykazuje konieczność 
wojny przeciw gnuśności i nakazuje natychmiastową 
mobilizację wszystkich indywidualności, zdatnych do 
tańca, Równocześnie rozlepiono na murach stolicy pla” 
ny mobilizacji, gdzie wskazano, którego dnia i do jakie- 
go okręgu wojska poszczególnych korpusów ściągać 


EST 

Rzeczą jest łatwą do zrozumienia, że-—zwłaszcza na 
początku kampanji—sprawozdawca dziennikarski prze- 
strzegać winien ściślejszą dyskrecję; dlatego prasa 
o przygotowujących się ruchach wojsk tańcujący: ch nie- 
wiele jeszcze szczegółów ma do powiedzenia.” A 

Tyle tylko jest pewnem, że przed 16-ym' śtycznia do 
stanowczej akcji nie przyjdzie. 

Wieczorem „sk wlewa karnawałowe staczane. 
są, jak wiadomo, tylko w nocy—rozegra Bię ini pse 
walna batalja, w której „stowarzyszenie ratunkowe 
podejmie walkę na swój dochód. Nazajutrz zaraz otrzy, 
mają chrzest bojowy na sali balowej hotelarze i restau- 
ratorzy; d, 19-go nastąpi potyczka słuchaczów uniwersy- 
teckich, a 23 go znów walna bitwa pòd egidą rzędni. 
ków Towarzystwa żeglugi na Dunaju, którą 24-godzin- 
ne zawieszenie broni dzielić ma od ataku bataljonów 
prawniczych. Dzień 26-ty stycznia ambulanse białego 
krzyża spożytkują na niesienie pomocy rannym w po- 
przedzających potrzebach, aby ich na nowo mczynić 
zdolnymi... do tańca, albowiem 28.g0 znowu akcja; 
świetny koncert der wiener  Geselschaftsabende, 
W przedostatnim dniu stycznia walczyć będą wojską 
techników. 1-go lutego wielki turniej taktyczny i stra- 
tegiczny rycerzy maski i domina w operze, po. którym 
zaraż nazajutrz wyruszy do sal redutowych pospolite 
ruszenie przemysłowców wiedeńskich. "W dniu 4-ym 
bal tutejszej kolonji naszej, a 6-ty lutego będzie świad- 
kiem walki dziennikarzy i literatów, którzy, natu- 
ralnie, uzbrojeni są w nowe pióra repetjerowe (po- 
dobno istotnie małego kalibru), a dla dam przygotowują 
cudowne niespodzianki. Chwila spoczynku—i znowu wy- 
ruszą nowe pyłki potykać się w obronie“ tańczącej oj- 
czyzny! 7-go lutego pójdzie w ogień waleczny legjon 
studencki, 9-go wyruszy pułk kolejowy, za nim magą 
jutrz ciężka artylerja, a dzięń aj Ai m. przeznaczony 
jest. na chwałę młodych kupców. e wtorek zapustny 
na balu opery rozpoczną się już preliminarja pokejowe, 
a w popielec rano ogłoszone będzie zawieszenie broni, 

Ostateczny pokój podpisany zostanie dopiero 21 go Ju- 
tego na wieczorze stowarzyszenia śpiewaków i obowią: 
<zywać będzie aż do Trzech króli r, 1889-go. | * 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
Cukierki od kaszlu (Fâte de Guimąuvej, 
3 re" szem nazwiskiem cieszą się wielkim 
ida edo sknteczit a ajm dość przyjemne 
ekarstwo ną kaszel. Sposób ie „rej gotowaniu jest nader 
łatwy, / Odważyć: 1) gumy arab®kie). Y Droszku 1,000 grę 
mów, 2) cukru utłuczonego 1.000 Er Ji wody: rzecznej lub 
zdrojowej 1,000 gr. 4) i nakoniec wody kwiatu pomaranezo- 
wego 100 gr. Do tego wszystkiego <o'nje się białka z dwu- 
nastu jajek. | Przemywa się szybko gumę wiwodia, naste- 
nie rozpuszcza się ją, lekko nagrzewa krą aż astępnie nales 
y przecedzić rost wór przez płótno, 00 A, COn cukry i wypa- 
rowywać mieszaninę do tęgości stę] syropu, Potem 
dolewa się potrochu wodę różaną i bia Lo, awięznie mie- 
Szając na ogniu, dopóki płyn me zgęstnieje E stanie się 
ciastowatym. Wówczas wybiera si Ei „alko ik Przyprnszo- 
Ny mąką, przesianą z cukrem, rozw. z à ide W kost-- 
«Jeżeli użyte produkta były w dobry Ś sw u inie nles 
przypalenin wskutek zbyt. silnego kieł u 1 niędostątes 
cznego przemieszywania, otrzymane cu imaa by 
matowe, koloru mlecznego. Główną SW% OŚĆ oganoi za~ 
wdzięczają iei białku, mających własn agodzenia. 

Podrążnionej błony szluzowej. crew 


— Miłosierdziu łaskawych czytelników polecamy 
dziś gorąco kenari i chorą wdowę z się. 
miorgiem dzieci, z których dwoje ob%0%nie w tych 
niach zachorowało. Adres tej biednej 1 = wszech 
ej godnej poparcia rodziny wskazać zięć e na żą- 
anie kantor Kuryera paste PA : Ahe ad 
nocześnie przypominamy, Że © - 
© pad, do nas wieją rodzin bez chleba z prośb. 
wass oc i wsparcie. Pamięci więc i dob sercu 
serdeczny, An0WNi czytelnicy, tych najbiedi ejszych 
także polecamy, ` 
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Odkrycia 


' królewskim, wystosowanym do ówczesnego prezesa 


kac g 


KURIER WARSZA 


WSKI.—Dnia 


— Złożono w redakoji Kurjera warszawskiego 

c Dla najbiedniejszych. 

M. T. na dwa tygodnie kop. 30—A. B. i Z. H. za 8 tygodni 
rs. 2 kop. 40—oraz zebrane u pani 8. K. kop. 90—bezimiennie 
w myśl odezwy p. Niemir Fr. kop. 14—Ludwikowstwo Nis. 
r myśl projektu p. Niemir Fr. za pierwsze 4 tygodnie ss. 4 

op. 20, i i 

Na opał dla biednych. 
E. 8. rs, 2—bezimiennie kop. 15. 


Dla biura nędzy wyjątkowej. 

M. T. rs. 1—panna Jos, E wee l at kolacji rs. 1. 

r Na przytułek. 

W-ny Stanisław Janicki z żoną złożył w dniu 30 grudnia 
r. z. zamiast powinszowań nowogr. rs. 5 ną przytułek sierot 
ewangelicko-reformowanych. 

— Pensyjonarki z pensji p.Smolikowskiej nadesłały dla bie- 
dnych za akra h ma ręce p. baronowej Hartingh, oprócz 
trzech olbrzymich koszów ubrań, zelrane rs. 50. 

— Na ostatniem posiedzeniu protektorek Towarzystwa 
opieki nad ubogiemi matkami, oraz ich dziećmi, pani Marja 
Zaleska złożyła z zapisu £. p. Konstancji Górskiej rs. 229, 
którą to sumę nieboszczka polaciła egzekutorowi swojego 


testamentu p, Józefowi Wołowskiemu, obdarzyć jedną 
z warszawskich instytneyj filantropijnych. 
Ji © Rx zsap i 4pgź sado 


t.S. p, Pelagija z Myszkowskich 1-go ślubu hrabina Mo- 
szyńiska. 2-g0 Szummkowska, opatrzona św. sakramenta- 
mi, po długich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnin 9-50 sty- 
cznia 188$ r, przeżywszy lat 95, Pogrązeni w głębokim smi- 
tku dzieci, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyja- 
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. An- 
tonięgo (j0-reformackiego) przy ulicy Senatorskiej, w dniu 
12-ym stycznią, to jest we czwartek, o godzinie f4.ej znana, 
Zwłoki przewiezione będą do wsi i parafji Czermmo dla po- 
chowania w grobach familijnych na miejscowym cmentarzu 

T S- p. Franciszek Zerych, obywatel, miasta Warszawy, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, zmarł dnia 10-go stycznia 
1888 roku, przeżywszy lat 81. W ciężkim smutku pogrążo* 
na córka i wnuk zapraszają krewnych,przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 12-ym b. m., to jest we 
czwiwtek, o godzinie 3-ej po południn, z domu własnego 
przy ulicy Marszałkowskiej róg Złotej pod M 111, na cmen- 
tarz ewangelicko-augsburski, Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą, 3—83 

+ We czwartek, to jest dnia 12-go stycznia, o. godzinie 
1O-ej zrana, odbędzie się wotywa żałobna w kościele Prze- 
mielienie Pańskiego (po-kapncyńskim) przy ulicy Miodowej, 
za duszę ś. p. Józefa Brzezińskiego, b. mecenasa, z powo- 
du 6-ej rocznicy Śmierci. —80— 


Z OSTATNIEJ POCZTY. . 


W Londynie wywątł sensacyjne wrażenie arty- 
kuł Dilkego, zamieszczony w Karłnighity. Review, 
a wykazujący, jak ogromne sumy pochłania” bezo- 
wocnie armja angielska, stosunkowo najdroższa 
z europejskich, a jednak absolutnie niezdolna do 
prowadzenia poważnej wojny. Uznali to najzdolniej- 
si dowódcy tej armji: lord Wolseley i jen. Roberts. 
ilkego wszczęły nową burzę. 

Dekret amnestji powszechnej, wydany przez kró- 
lą Milana, tak się przedstawia w obszerniejszem 
streszezeniu: W d. l-ym stycznia r. 1886-go listem 


ministrów, Miljatyna Garaszanina, udzieloną zostałą 
amnestja tym wszystkim uczestnikom rokoszu z r. 
1888-ga, którzy znajdowali się zamknięci w krajo: 
wych zakładach karnych. Wówczas odsunięci byli 
of łaski królewskiej ci wszyscy, którzy, schronili 
się na obce terytozjum. Przekonawszy sięz podań, 
bezpośrednio wniesionych do stóp tronu, że zbiego- 
wie ci żałują swojego błędu, król pragnie, na znak 
wiary swojej w wierność i przywiązanie narodu, i 
tym także zbłąkanym synom ojczyzny podać Sposo: 
bność do poświęcenia nadal żywota swojego dobru 
państwa i dynastji. Powodowany tą pobudka, król 
ułaskawia wszystkich uczestników rokoszu 4 r. 


1883-g0, znajdujących się za granicą, a wyłącza: 


z pod prawa łaski, „przez miłość dla ojczyzny”, tyl- 
ko Mikołaja Pasieza, z powodu zdrady względem 
ojczyzny i idei serbskiej, popełnionej w r. 188D-ym. 
Jak wiadomo, Pasicz podczas ówczesuego najazdu 
bułgarskiego agitował za obaleniem dynastji i szn- 
kaniem opieki nad Serbją u księcia Battenberga, 

Najście terytorjum bułgarskiego przez hufiee 
ochotników, który wylądował w pobliżu Burgas, 
celem podburzenia ludności do rakoszn, nie zasko- 
czyło rządu sofijskiego, Od dwóch tygodni wysyła- 
no juź bowiem w wielkiej tajemnicy znaczne 0d- 
działy wojska z działami i amunieją w stronę War- 
ny i Burgasu, jakoteż zwiększono środki czuwania 
nad bezpieczeństwem wybrzeży morza Czarnego. .. 


TELIEGBA MY 
„KURJERĄ WARSZAWSKIEGO”, 


Petersburg 10-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
Do rady państwa wniesioną została w ostatniej ro. 
dakcji nową ustawa probiercza. 

Petersburg 10-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
Birż. wied. donoszą, iż układy z głównem towarzy- 
stwem kolei żelaznych russkich zostały zatwierdzo- 
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Ts, nie zostały włączone do zwykłego -budżetu do- 
chedów, lecz przeznaczone na utworzenie specjalne- 
go fthduszu na budowę kołei żelaznych. - Fundusz 
wspomniany w r. b. wynosić będzie do 30 miljonów. 

Petersburg 10:go stycznia. (Fel, Aj; półn.)=- 
Peł. awied, donoszą, iż projekt utworzenia przy mini- 
sterjum finansów oddzielnego departamentu taryfo- 
wego'wskutek napotkanych trudności odłożony 20- 
stał na czas pewien. 

Betersburg 10:go stycznia.. (Tel. 4j. półn.)— 
Norosłi donoszą, iż w r. b. w Ohiwie i Bucharze ò- 
twarte zośtdną oddziały banku państwa i że wasal- 
na Buchara: włączona będzie w obręb linji celnej, 
co zapówni handlowi ruśskiemu pierwszeństwo przed 
angielskim i niemieckim. Zamierzonem również zo- ` 
stało ulepszenie dróg komiunikacyjnych w kraju za- 
kaukaskim. 

Wyfłis 10 go stycznia. (Tel. Ajeneji półn.) — 
Tutejsza izba sądowa skazała cztery osoby, które 
sprzedawały fałszywe dziesięciorublówki, na eztero- 
letnie foboty ciężkie i na zapłacenie skarbowi pań- 
stwa sumy, dórówuywającej wartości sprzedanych 
biletów kredytowych. i 

Earów 10-g0 stycznia. (Te. pryw. K. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem członek wy- 
działu krajowego, dr, Hoszard, odpowiedział na in- 
terpelację w sprawie połamania żeber ś. p. Izydoro- 
wi Dzieduszyckięmu w domu obłąkanych w Kulpar- 
kowie.. Sekcja wykazała istotnie złamanie czterech 
żeber, co wsząkże nie było przyczyną Śmierci. 
Ślędztwo jest w toku a wynik jego zostanie przesta- 
wiony sejmowi, Winowajca został uwięziony. W r. 
1887-ym dyrekcja zakładu zawiadomiła prokurato- 
rję o 19-tu wypadkach w zakłądzie, jako to: wy- 
skoczenia z okna w celach samobójstwa lub ucieczki 
it. p.; jednego z wypadków przyczyną był dozorca. 
Służba jest niedostateczną, zamiast 45-ciu dozorców 
funkcjonuje tylko 38-iu. Polepszenie warunków 
/bytu i zapewnienie emerytury byłoby przynętą dla 
odpowiedniejszych żywiołów do poświęcania się te- 
„mu trudnemu zawodowi. Na wniosek Hausnera u- 
¡chwalono otworzyć: dyskusję nad odpowiedzią wy- 
działu krajowego. ` 
Eawów 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
(Dzisiaj silna odwilż. Jutro przywrócony zostanie 
ruch na kolei Rawa-Soka!- Lwów-Bełzec. 

JBPoznań 10-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dzisiaj udała się do arcybiskupa Dindera deputacja 
wszystkich warstw społeczeństwa w sprawie szkol- 
nej.  Przemawiali ks. Ferdynand Radziwiłł, Jae- 
kowski T Żychliński. Arcybiskup przyrzekł starać 
się w Beflinie o stosowne ulgi. 

-Poźnań 10-g0 stycznia. (Tel. pryw. Ko W.) — 
W" procesie soejalistów powołano w charakterze 
świadków kilkanaście osób z Berlina, jako to paru 
urzędników” policyjnych, oraz kilka kobiet. ' Wczo- 
raj 1 dziś przesłuchiwano policjantów tajnych z Ber- 
lina przy drzwiach zamkniętych. Proces ukończony 
zostanie w przyszłym tygodniu. 

Bydgoszcz 10-go stycznia. (Tel. pryw. Ki W)— 
Profesor" dr. Kuegler, należący do ' ministerjum o- 
światy, przybył ta w sprawie dalszej germanizacji 
szkół, (Jak wiadomo z poprzednich telegramów na» 
szych, w tejże sprawie bawi od dni kilku w Bydgo- 
szęzy podsekretarz stanu, dr Lucanus; 4rzyp. red,), 

Opole (na Górnym Sziązku) 10-gostyeznia. (Tel. 
pr. K W.) — W tych dniach odbyło się w Gliwicach 
zebranie reprezentantów odlewni żelaza na Górnym 
Szląsku, w celu narad nad podwyższeniem cen -na 
przedmioty z żelaza lanego. Powzięto zamiar urzą- 
dzenia wspólnemi siłami biura sprzedaży, jakie już 
istnieje dla waleowni. Prawdopodobnie utworzy si 
syndykat właścicieli odlewni, 
P'iedem 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
Do Neue freie Presse telegrafują z Bukaresztu, iż 
zwołany tamże na wczoraj meeting. opozycyjny 
zgromadził szczupłą garstkę uczestników, Uchwa: 
lono przysiąpić do manifestu opozycji z d. 27-go li- 
stopada r. 1887-go i wystosować petycję do króla 
w.sprawie zbliżających. się nowych wyborów. (4j 
pódłn. 
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Wiedeń 10-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Bank austrjacko-węgierski zniżył dyskonto na 40/,, 

WPiedeń 10-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dwie dziewczyny, przegrawszy na loterji pieniądze, 
będące własnością dystrybucji, utopiły się powiąza- 
ne ze sobą. 

Wiedeń 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj W.) — 
W Serajewie spłonął pensjonat wojskowy. 

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kury. W.)— 
Tutejszy poseł russki, hr. Paweł Szuwałow, odje- 
chał do Petersburga, celem uczestniczenia w uro- 
czystościach noworocznych u dworu. (4j. półn.) 

Berlin 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 

Zdrowie cesarza polepszyło się o tyle, iż zdaniem 
lekarzy przesilenie szczęśliwie minęło. Noe dzisiej- 
szą spędził cesarz dobrze, spał do godziny ósmej, 
nie wstawał jednakże z łóżka. Rekonwalescencja 
wymagać będzie jeszcze pewnego czasu. 
+ Berlin 10-go stycznia. (Tel. pr. Kurj, W.) — 
Cierpienia cesarza Wilhelma są przeważnie pęche- 
rzowe. Lekarze dokładają wszelkich starań, aby 
podtrzymać siły. 

Berlin 10-go stycznia. (Tel, pryw, Kury, W.)— 
Z San Remo nadeszły dziś wiadomości bardzo po- 
myślne, 

Londyn 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
W San Paulo w Brazylji wybuchło powstanie nie- 
wołników. Porwawszy rodziny i muły, zbiegli w gó- 
ry, a ścigające ich wojsko rozbili i złupili. (Nazwi- 
sko San Paulo, czyli właściwiej po hiszpańsku Sao 
Paulo nosi w Brazylji zarówno prowincja cała, jak 
miasto główne tej prowincji; dalsze depesze wyja- 
śnią nam, czy rokosz podniesiony został w mieście, 
czy też w całej prowincji; przyp. red,). 

Madryt 10-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
W Barcelonie runął magazyn zbożowy i pod gruza- 
mi pogrzebał wielu robotnikó w. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 10-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)-— 
Słaba tendencja wczorajszej giełdy przeniosła się 
na dzisiejsze zebranie, które odznaczało się również 
bezczynnością. Podróż ministra wojny, jen. Bron- 
sarta, do Friedrichsruhe w sprawie kosztów, jakich 
wymagać będzie wykonanie projektowanej ustawy 
o powiększeniu armji, oddziałała zniżkowo na gieł- 
dę. Dążność giełdy przy zamknięciu czynności sła- 
ba. Wartości russkie uległy dalszej zniżee. Ruble 
spadły o 80 fen. w tranzakcjach natychmiastowych 
io 75 fen. w końcomiesięcznych. Weksle na War- 
szawę 0 90 fen. niżej — na Petersburg o 1 markę. 
Pożyczka wschodnia straciła 30 kop., listy zastawne 
zaś 10 kop. Listy likwidacyjne, kupony celne i po- 
życzki premjowe russkie notowano niżej. Akcje 
kolei warszawsko-wiedeńskiej obniżyły się o 17|419%/6 
a kredytówki austrjackie o 1%, dyskonto prywatne 
bez zmian. Ceny żyta pozostały na poziomie wczo- 
rajszym, 

Berlin 10-go stycznia mołowanie urzędowe giełdy. 

Bil. ban rus. w tr. nat. 176.60 |Akejed.ż.war.-wied. 137.30 


Weksłe na Warszawą 176.10 |Akcje kredytowe  139.— 
Wek.na Peters. krótk. 175.60 |WekslenaLon.krót. 20.355 
Wek.na Petetsb. tług. 174.40 dług. 20.28 


Żyto w tow. gotow. 124.50 


Bil. ban. rusk. na dost. 176.25 
Żyto na wiosug 126.50 


Wschodnia poż. [II em. 53.— 
Listy zast. serji I-ej 5450 

Kursa z d, 9-go stycznia: 177.40. 177.—, 176.60, 175.40, 
177.—, 53.30, 54 60, 139.—, 140.—, 124 50, 126.50. 


— 


Petersb 10-go stycznia. —Weksla na Londyn 20*'/; 
Pokycska prom jowa |-e emisji 270!/,. —Pożyczka premjowa 
Ul-ej emisji 2493/,, — Półimperjały 9.14. 


Gdańsk 9-go stycznia. Pszenica: cena ` najwyższa 7.45, 
r bieżąca 6.80—,— ^% dostawą wiosenną 7 30. 
Żyło: czna najwyż. za połskia 3.95, regulacyjna 3.95—, na 
Aostyw? wioseuną 4.10. Jęczmień browar. =—, jęczmień 
na pasz —r—. Groch na paszę —.—. 


Ceny zboża z dnin 10-go stycznia 1888-go r., na stacji 
| warszawsko-terespolskiej,— Pszenica 
107, średnia 104—104, ordynaryjna 90—100. 
do wybor. 61-62. Średnia 60—61, ordynaryjne ———, 
Jęrzwień wybezowy ——. średni —.—, ordynaryjny ——, 
Duie: ugaazewy —-—, średni 60—65, ordynaryjny 56—59. 
eadh mm mm = Gryka — m, Kasza jaglana wybo- 
TIWA "=——— B. Werner et Cump 
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże i produkty. (Sprawozdanie tygodniowe z handlu 
zbożem na główniejszych rynkach międzynarodowych). — 
Gdańsk w zeszłym tygodniu miał cokolwiek więkaźe dowozy. 
Silny mróz, dochodzący do 19 stopni Reaumursx paraliżował 
bardzo interes, ponieważ gruby lód na Motłowie i Wiśle u- 
niemożebnił komunikację parowcami pomi/lzy Gdańskiem a 
Nowym Portem, dokąd wysyłanie zboża kAeją połączone jest 
ze znacznemi kosztami. Okoliczności te podziałały wczoraj 
niekorzystnie na pszenicę krajową, kt/rą młynarze KA 
dość ochoczo, pomimo tego wszakże cyny jej obniżyły się 0 
marki. Sprzedaż pszenicy transitowej była bardzo mozolna. 
Wartość jej obniżała się prawie z kńżdym dniem i ceny wy- 
kazują różnicę 3—4 marek na niek/rzyść towaru w stosunku 
do cen ubiegłego tygodnia  Obróy wynosił około 2,900 tonn, 
ceny polskiej były od 101 mn/ek przy 109 funt. wagi 
ceny russkiej 126 f, 119 m. do 127 funt. 126 marek za tonnę. 

yta dowieziono trochę więcej, a ponieważ do zachodnie 
Niemiec wskutek utrndnionej żeglugi na Renie nic sprzedać 
nie można, ceny na żyto krajowe obniżyły się o 4 m., na tran- 
sitowe zaś o 2—3 m. na tonnie. Podaż jęczmienia krajowego 
była bardzo mała, że jednak niema wcale popytu na eksport, 
ceny obniżyły się ponownie. Za polski towar również jak za 
russki płacono także taniej, Owies transito bez zmiany. 
Usposobienie dla grochu przy większej podaży słabe i ceny 
znowu niższe. Rzepak galicyjski tr. 200 m. za tonnę. Lnianka 
russka tr. bardzo nieczysta 90 m. za tonnę, — W Anglji mróz 
początkowo silny, później temperatura łagodniejsza. Ogólne 
usposobienie targów było dla pszenicy mocne przy cenach 6 
d. do 1 sh. wyższych. W Australji i Kalifornji zakupiono p 
kaźną ilość zboża, natomiast handel z Indjami i Rosją był 
mały. Z atlantyckiem wybrzeżem północnej Ameryki nie 
przeprowadzono żadnej znaczniejszej tranzakcji, wskutek 
zbyt wygórowanych żądań. Londyn w poniedziałek ubiegłe- 

o tygodnia: angielska pszenica spokojnie, zagraniczną han- 

el umiarkowany pół do 1 sh. wyżej, niż przed dwoma tygo- 
dniami. Wszystkie inne artykuły mocno i lepiej jak w ze- 
szłym tygodniu. We środę pszenica spokojnie, zagraniczną 
sprzedawano po pełnych cenach. Ceny mąki podnoszą się, ję- 
czmień na słód, kukurydza i owies zwyżkowo; russki owies 
pół sh. wyżej.— Ziwerpool we wtorek: pszenica stale, mąka 
mocno. Hull: angielska pszenica 6 d., zagraniczna 6 d. do1 
sh. wyżej. Zboże jare mocno. Kurydza odeska 6 d., amery- 
kańska 1 sh. drożej. —Zeith we środę: targ spokojny charakter 
świąteczny.— Francja: targi mocne— Belgja: targi mocne i u- 
sposobienie częścią zwyżkowe.— /Folandja tendencja początko- 
wa mocna, później słabsza.—Prowincje Nadreńskie i Westfatja 
okazują popyt na pszenicę i żyto, lecz jedynie z późniejszą 
dostawą, ponieważ obecnie, kra idąca Renem, prze- 
szkadza żeglndze.—Austro- Węgry: nastrój targów mocny. Od 
czasu wiadomości pokoj owych ceny na dostawę zniżkowe.— 
Berlin: Handel dostawowy miał charakter zupełnie spokojny 
i ceny słabły trochę. Za pszenicę płacono w końcu 50 f. ta- 
niej, za żyto zaś o 1 markę. — Newy-York: w pierwszych 
dniach tygodnia panowało tu dla pszenicy nader mocne uspo- 
sobienie, przy cenach zwyżkowych, póżniej wszakże osłabło i 
ostatecznie notowania słabsze są o pół cnt. Mąka bez zmia- 
ny. Zapasy kontrolowane wynoszą 44,421,000 buszli woben 
64730000 buszli w roku zeszłym. 


TARG ZBOŻOWY NA PRADZE, 


Z dnia 10-go stycznia. 5 

~ Zaofiarowanie zboża w dniu dzisiejszym było niewielkie, a 
wskutek tego wyrodziła się tendeneja zwyżkowa. Żyta na- 
desłano ośm wagonów, pomiędzy temi niektóre zostały już 
poprzednio z próbek sprzedane, dziś za wyborowe ziarno A> 
cono po 64 kop. za pnd, mniej czyste ziarno ofiarowano po 62 
kop. pud. Pszenicy do magazynów tranzytowych nadszedł je- 
den ay, bg obroty miejsca nie miały, za wyborowy towar 
płaconoby 1,03 do 1.08 kop., za średni 96—99, za ordynarny 
85—93. Jęczmienia znajduje się obecnie w magazynach tran- 
zytowych 6 wagonów, za wyborowy żądnno 70 do 75 kop., za 
średni 60 do 65. Owsa nadesłano dziś trzy wagony, pozostało 
zaś z dni poprzednich również wagonów 3. Towar przeważnie 
średni i źle doczyszczony. 1000 pudów z trudnością sprzedano 
po 58—61 kop. Poszukiwany był owies russki, chciano płacić 
za ten gatunek 67 kop. W ogóle za wyborowy żądano do 69 
kop., za średni do 65, za ordynarny do58. Grykę, której znaj- 
duje się w magazynach tranzytowych jeden tyłko wagon, 
sprzedanoby po 80 kop. Kaszą gryczaną nie zajmowano si 
zupełnie. Jest jej do sprzedania 4 wagony. „Kaszy jaglane 
znajduje się w magazynie 9 wagonów, żądają 88—108 kop. 
Prócz tego są w magazynie 2 wagony makuchów. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu R. — Projekt sz. pana nie da się urzeczywistnić. 
Benefisa literackie, tak, jak je pan pojmuje, z pewnością nie 
znajdą zwolenników w gronie... literatów. Powtóre zaś, czy 
sz. pan sądzi, iż pisma nasze mają wielką rozprzedaż nume- 
rów pojedynczych? Cóż to więc byłby za benefis pięcio- lub 
nawet 50-rublowy! ZY 

— Panu K.—Projekt urządzenia biur porady prawnej, dziś 
tak rozgłośny dzięki artykułom Prawdy i Gaz. sąd., podał po 
raz pierwszy p. Mieczysław Bierzyński w Kurjerze warszaw- 
skim jeszcze w r. 1884-ym (3 248). 

— Państwu Ludwikowstwu Nis— Mogą być sz. państwo pe- 
wni, iż w sprawach ubóstwa żadnemi względami wyznanio= 
wemi nasza administracja ofiar się nie kieruje. Jeżeli więc 
do innych proponowanej zasady nie stosujemy, nie możemy 
jej wprowadzać i do tego działu. Zresztą: jaknajmniej for- 
malności, a jaknajwięcej serca i chęci do pracy, 

— Stałemu prenumeratorowi A. S. G. — Tabelkę losowania 
węgierskich losów Czerwonego krzyża zamieściliśmy w M 
339-ym z d. 8-go grudnia, wydanie wieczorne. 

— Chmielarzowi.—Jan Kleniewski—Królewska 6, Juljusz 
Mosdorf— Elektoralna 4, B. Werner i S-ka— Królewska 8. 
Tylko te znamy. 

— Panu A, R, w Petersburgu — W zasadzie: projekt przyj- 
mujemy, prosimy tylko o bliższe określenie i podanie wa- 
runków, 

— Panu Stanisławowi Orz. — „PO napadzie tatarów”—nie 
do druku. 
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BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄ FKOWEJ 
sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzin, poleca miłosierdziń 
publiczności warszawskiej, 

Tamka M 35—Posiedzenie dnin 29 grudnia 1887 r. 


» Nazwisko | 
domu| Ulica | lub initiałe  VUWAGL 
PYT" ranma 
68 Fejg Katarzyn| Wdowa, dz. dr. 6-ro. 
16 ZakościelnaJó. Wdowa dz. dr. 4=ro, matką 


stara chor. 


„8 MoczyńskaApo Mąż nieobecny, chora, dz. 3. 
33 FrimetFefer |Wdowa, dz. drob. 4-ro. 
68 DembowskiFel Chory, żona chora obłożnie, 
fn „ Ur. 0. 
5 |Piekarska |NowakowskaK Chora, mąż sparaliżowany. 
4 (Żytnia  |Księżka Klara Mąż nieobecny, dz. dr. 5-ro. 
; JF Wolność |BogdańskiPaw Sptraližowany. 

55 |Niska Itta Frenberg |Wdowa, dzieci dr. 3. A 
15 Lew Fajga Wdowa chora, dz. dr. 3-je. 
33 |T Weud Henryk |Żona chora, dz. dr. 4-ro. 
11 |Lipowa  |Lucyńska Mar. Maż chory, dz. dr. 4-ro. 
16 |Fabryczna Gajderowicz A.|Wdowa chora, dz. dr. 4-ro, 
93 |Solec Witerska Józe |Mąż nieobecny, dz, dr. 3. 
11 (Lipowa _ |GodziszewskaS| Wdowa chora, dz. dr, 4-ro, 


— Kada miejska warszawska dobroczynności publicznej. W wy= 
konaniu zapisu ś. p. Jakóba eny a dnia” 20 eieh 1773 
roku, na posiedzeniu z dnia 2 (14) listopada r. z., z procentów 
ed legowanego kapitału, naznaczyła, tytułem wsparcia, su- 
mę rs. 45 p. Julji Stankiewiczowej, biednej wdowie, obarczo- 
nej dziećmi, m dy albii 

sparcie to z kasy rady miejskie łacone zostało. 
Naczelnik zakładów zk 
rzeczywisty radca stanu K. Puchalski, 
Sekretarz rady Lechowicz. 
— Zarząd warszawskiej gminy starozakonnych, podaje do wia- 
domości publicznej o wakujących dla biednych tutejszej gmi- 
ny starozakonnych wsparciach z niżej wymienionych lega- 
tów w zawiadywaniu zarządu gminy pozostających. 

1) Z legatu niegdy Hersza Goldberga do rozdziału w ro« 
cznieę Śmierci testatora 22 szwat t.j. 23 stycznia (4 lutego), 
1888 r. roczne procenta w sumie rs. 187 kop.50, z których 
jedna połowa przeznaczoną jest dla biednych krewnych te- 
statora wyznania mojżeszowego, druga zaś połowa dla bie- 
dnych tegoż wyznania, w ogóle, z gminy tutejszej, 

2) Od ofiary 


p. Anny Fonleib przypadają do rozdziału w rod 
cznicę śmierci ofiarodawczyni 18 adar, t. j. 18 Pc (1 marca 
1888 roku, roczne procenta w sumie rs. 140 kop, 74 przezna- 
czone na wsparcie dla biednych wdów wyznania mojżeszo- 
wego. 
Osoby pragnące ubiegać się o wsparcia z funduszów m 
zych winne wnieść do zarządu gminy podania, a miano- 
wicie: z legatu niegdy H. Goldberga najpóźniej do dnia 15| 
(2T) stycznia, zaś z legatu niegdy Anny Fonleib najpóźniej 
o 8 (20) lutego 1888 r. z załączeniem poświadczenia ubóstwa, 
wydanego przez opiekuna ubogich wyznania mojżeszowego 
Tann zk Po ać krool. niegdy Hersza Gold- 
> o pr i 
jące o ich pokrewieństwie a eo i OWON OTENE 


Za prezesa członek 
P e 2 a m L. Korngold. 


Bracia L2żesser 


Rymarska Nr 12. 
Polecają 


Wielki Wybór Wachlarzy 


w cenie od Rs. 1 do Rs. 50. 4; 


— Zamówienia na W 'ęgiel kamienna po 83) 
do 95 kop. zakorzec przyjmuje dom handlowy J. L, 
Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. 9 


Rozkład jazdy na kolejach żelamych | 


POCIĄGE koo daga | Przychodzą 


godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pupan 3 klasy. . . «« *** 1030 wiecz. 
sobo BERG 16: EAS | 45 wiec. 
Osobowo-miejeo, 3kL do Piotxkowaj 5/20 po poł.|11 Szata e 

(Powyższe pociągi łączą Się Z 
m ko cz 
Kurjerski 2 klasy . e. 
Warszawsko-Bydgoska: 
Karjerski. klasy s dyr TW ROWE 3150 poł. 
0 ABY. ET A: Pa rano 
ate et p A 3 kl. do Kutna | 6/30 wiecz. 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy. - * + * + + » » 10—rano 
Pocztowy 3 klasy « « » + * » » «| 3/50Do poł, 
Mowarowo-osobowy 3 klasy . . + . |10/—wiecz, 
Warszawsko-Petersburska: 


9/20 wiecz. 


i og 


220 po poł, 
935 miana 
8 35rano 


d wiecz, 
1 49 po poł 
8 13rano i 


t 


Pocztowy 3 klasy » « « * * * « - [10/13rano | 7| 3wiecz, 

Osobowy 3 klasy . + « * * + + » .„|ll23wiecz.| 6| Srano 
Nadwiślańska do Kowla: 

Pocztowy, S 0 o 798.9 © « .| 3/25po poł.| 2/10 po poł, 


Osobowy . . « « » +, *,* * * è «| 740rano {10| dwie 
(Powyższe pociągi łączą się z m: 
koleją dąbrowską. 
Nadwiślańska do Mławy, 
Pocztowy « s e o oe o o eo 
OSOBOWY + « s aeaye 4 0 © a 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
OSOKOWY T s ERE 3.%.* * „.. 
Obwodowa z kolei Terespolsk. 


OSOBOWY « » © © * 5.536 2 « © 


6| 5po poŁ./11 14rano 
9|—rano | 824 wiecz. 


250Ppo poł. 2/59 po poł. 


2,10 po poł.| 3134 po poł 


OO | 
Jo3Bo1eHo I[emzypow. —BapmaBa 30 Ęzsópa p Aupapa) 1887/8 m 
ug). 


9 
— Wydawcą: Wasław Baymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam P 


